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Radaktar, lab jego zastępca przyjmują wyłącznia od 5--6 po poł 


Rękopisów rnlezamówionych Redakcja nie zwraca. 


Od wydawnictwa. 


J 


W celu uniknięcia przerwy w otrzymywaniu pisma, prosimy P. T. Prenumera= 


torów „Głosu Polskiego“ o łask. niezwłoczne wnoszenie prenumeraty za m. sierpień 


KINO Po ram 
OR S pierwszy 
Zielona 2. w Łodzi 


W Tow. Ubezpieczeń na Życie wakujs stanowisko 
Głównego Organizatora. 


Refiektuje się tylko na pierwszorzędnego I SE Blna | oraz akwizycji. 


Oferty szczegółowa z referencjami pod 
traszka, Warszawa, MarszałkoWska 115. 


T, Ple- 


clò“ do Blura Pen 


Walki wojsk Rzeczypospolitej. 


Romanikat sztabu generalnego 


z dnia 2 sierpnia. 


Na półnoe od Ostrołęki do 
granicy niemieckiej sytuacja bez 
tmiany. 

W rejonie Nowogrodu i Łom- 
by ataki przeciwnika znacznie o- 
ałabły. 

Nasze oddziały regularne i o- 
chotnicze napierają tu na kawa- 
lerją i piechotę  nieprzyjaciel- 
skg. 

Od Narwi do Bugu kontakt z 
nieprzyjacielem na wschód od li- 
'nji Kossski—Mazowieck—Wyszon- 
‘ki Kościelne — Ciechanowice. Na 
Bugu walki w rejonie Mielnika. 

Pod Brześciem nieprzyjaciel 
skoncentrował znaczne siły wazy- 
stkich trzeci rodzajów broni i for- 
eowyie atakuje twierdzę i miasto. 

Na połndnie od Brześcią aż do 
rejonu Brodów poważniejszej akcji 
bojowej nie było. 

Akcja pod Brodami, w której 
zańnęażowane są znaczne siły obu 


stron rozwiją się nadal pomy- 
ślnie. 
Nad Seretem lokalne walki 


Stwierdzono tutaj przybycie świe- 
żych oddziałów nieprzyjacielskich. 


Naczelne dowództwa wajsk palskich, 
Sztab generalny. 


-æ * 

(Tel. od nasz. koresp. warsz.). 

Od delegacji rozejmowej 
brak dotychczas jakichkolwiek 
wiadomości. Prawdopodobnie 
o przebiegu i wyniku pertrak- 
tacji dowiemy się po powro- 
cie delegacji, co nastąpi w po- 
łowie bieżącego tygodnia. 


Bolszewicy chcą rokować bez prasy. 


WARSZAWA, 2 sierpnia. 
(Pat.) Wydział prasowy Min. 
spraw zągranicznych komuni- 
kuje: 

Rząd polski zwrócił się 
radjotelegrafem do rządu so- 
wietów proponując dopuszcze- 
nie do rokowań rozejniowych 
korespondentów pism. Rząd 
sowietów odpowiedzał na tę 
propozycję odmownie, 


Lwowscy ochotnicy. 


Lwów, |! sierpnia. (PAT) — 


przybierające ostrzejszy charakter. Dziś odbyła się w katedrze uro- 


i 


Dramat, sengacyjno-cyrkowy 
— w bia częściabh. — 


tość poświęcenia sztandaru Iļjącą uchodźców i ludność polską 


cz 

pułku piechoty ochotników lwow- 
skich. Po nabożeństwie komen- 
dant frontu gen. Iwaszkiewicz wrę- 
ozył sztandar pułkowi przyczem 
wygłosił do żołnierzy krótkie 
przemówienie i wniósł okrzyk na 
cześć Ojczyzny, Następnie odby- 
ła się defilada przed generalicją 
koło pomnika .lickiewicza. 


łaczelnik państwa w Lublinie 


Lublin, 2 sierpnia. (Pat) W Lu- 
blinie bawił dziś po połuduia Na- 
czelnik państwa w przejeździe z 
frontu do Warszawy. Naczelnik 
państwa zatrzymał się w hotelu 
„Ruropejskim*, gdzie obiadował 
w restauracji. — Następnie odbył 
konferencją z wojewodą Neska- 
lewskim, z włndzami wojskowymi, 
z prezydentem miasta i imuymi 
osobami. Naczelnik pochwalił sta- 
nowisko wojewódzkiego komitetu 
obrony narodowej, który postano- 
wił nie opuszczać lubelskiego, 
lecz przeciwnie wszystkimi siłami 
dopomagać armji do obrony kraju. 
Naczelnik państwa o godz, 7-ej 
opuścił Lublin jadąc do Warsza- 
wy. 


Ddztwa do uchodźców. 
(Tel. wł. „GŁ. Polsk.). - 


Warszawa, 2 sierpnia. Polska 
partja socjalistyczna Litwy i Biało- 
rusi ogłosiła odezwę do uchodź- 
ców, w której wzywa ich do tego, 
by stanęli jak jeden mąż do sze- 
regów w imię wolności i niepod- 
iegłości Polski, Litwy i Białorusi. 

Odezwa wżywa kresowych socja- 
listów do wstępowania do szere- 

ów dywizji litewsko-białoruskiej. 
fak wiadomo, jednocześnie wszyst- 
kie inne organy polityczne polskie 
wspóiną Odezwę, wzywa- 


ną ziemiach wschodnich do wstę- 
powania do oddziałów : kresowych, 
które formuje specjalny: pełnomoac- 
nik p. Władysław Raczkiewicz, 


Lotnienki tei. 


Kiełce, 2 sierpnia. (PAT). Wszy- 
sey żołnierze baonu zapasowego 26 
pułku piechoty wysłali do swych ro- 
dzin listy następującej treści; Wobeo 
ciężkiej chwili obecnej wałczyć mu- 
simy wszyscy. Ja waloząc dają życie 
swoje dla dobra narodu, a Wy po- 
winniście nam pomóc. Pomożecie 
ńam kupując pożyczką odrodzenia, 
gdyż państwo mle bądzie wybijać 
nowych pieniędzy przez to kurs 
marki polskiej nie tylko nie spad- 
nie, ałe napewno wartość jej zwięk- 
szy się. Będzie można łatwiej uru- 
chomió i podnieść dobrobyt, a o- 
prócz tego z każdych 100 kupujące 
pożyczką odrodzenia będziecie mieli 
105 marek. Teszoże raz proszę Was, 
upominam i wołam kupcie pożyczkę 
odrodzenia, « głos mój niech trafi 
do sero waszych i list mój nie 
przejdzie bez uczynku z Waszej 
strony. 


Pr traneasta o szeroki sowlatów, 


LJON, 2 sierpnia. (PAT). 
Radjo, Według informacji 
dzienników francuskich ist- 
nicio poważna podstawa do 
pr<, puszczenia, 26 sowiety by- 
najmniej nie mają zamiaru 
zawarcia z Polską szczerego 
pokoju, Myślą tylko o jak- 
największem rozszerzeniu 
swoich sukcesów do tego 
stopnia, żeby ich przeciwnik 
był zniewolony kapitulować. 


Ostatni utwór wszechświatowej firmy 
„PATHÉ FRERES“ w Paryżu 


„Zemsła gałganiarki” 


Wybitny dramat życiowy w 5-0iu aktach. W roli głównej ałynna polska artystka 


Stanisława Napierkowska. 


- Początek przedstawień © godz. G-cj po pol., ostatniego o godz. 9.80 wicoz. 


Ogród Erand- Hotelu, 


Nadał otwarty codziennie, 


PIERWSZORZĘDNA 
RESTAURACJA 
I KAWIARNIA. 


OD GODZ. dg WEJŚCIR 
— — RKA — — 


Praga francuska pisze... 


Paryż, 2 sierpnia, (PAT). Hay, 
Prasa tutejsza notuje z żywym za- 
dowoleniem ostatnie wieści z fron 
tu polskiego wyrażając pogląd, ża 
armja polska zdaje się skonsoli- 
dować, iż wskutek tego posuwa- 
nie się armji czerwonej staje sią 
coraz bardziej utrudnionym. „Mą- 
tin* daje wyraz w przekonaniu, 
że północno-wschodnia armja pol- 
ska znajduje się pod dowó lztwem 
gen. Hallera, którego wielkie ano= 
ty wojenne są ogólnie znane lut 
si w krótkim czasie wstrzymać a 
łatwością dalszy pochód wojsk so- 
wieckich. Taki jest również po- 
gląd kompetentnych generałów £o 
alicyjnych. Omawiając atanawi= 
sko Niemiec w Sprawie Europy 
wschodniej, „Matin* dodaję uwą- 
kę, że Nilemoy mają niejako do 
wyboru juź to niowątpliwie ehaoś 
jaki masialby zapanować po wkro« 
oBenia wojsk sowieckich do Nia- 
milego już to dość umiarkowane 
brzemię jakie stanowi wykonanie 
warunków traktatu wersalskiego, 
Taki rząd posiadający choć odro- 
ing zmysłu politycznego Vistě 
wzmiaukowany dziennik nie wa 
hałby się ani eiwili przy dokowy: 
waniu wyborów między tymi dwie: 
ma alternatywawi. Tenże dzien- 
nik donosi, jakoby w duiacii osta- 
tnioh wystąpiono w pownych kö- 
lagi z propozycją aby uzbrojenie, 


które Niemcy mają oddać Franeji. 


przekązane zostało bezpośrednie 


do dyspozycji komisji koalicyjnej 


bawiącej w Polsce, Dziennik za- 


„leca wzięcie tej propozycii pod 
uwage, jako wysoce praktycznej 
a nadającej się do poważnego tra- 
htowania. 


Paralele „Daly Chroni“. 


Londyn, 2 sierpnia (PAT) Hav. 
omawiając sytnację na froncie pol- 
skim „Daily Chronicje" pisze, że 
wojna Rosji sowieckiej, skierowana 
przeciwko Jstnieniu Polski; jest w 

incie rzeczy wojną przeciwko 

oalicji, któ „zobowią- 
zała się do niesienia jej pomocy. 
Gazeta ta wyraża pogląd, że wkró- 
czenie | bolszewików -do Warszawy 
zadałoby wolności demokracji i po- 
kojowi europejskiemu taki sam cios 
jakim byłoby We wrześniu 1914 r. 
wejście tryumfalne Wilheła II do 
Paryża, 


=== 


le wywieziono do Moskwy, dowia- 


„Kronika polityczna. 


— — 
b . 


Wozoraj wyjechał do Lwowa 
prezydent ministrów p. Witos. 


+$ s 
$ ` 


Wczoraj. objął ©zynności pod- 
sekretarza. stanu p. Jan Dąbski. 


s * 
„.„ Wbrews informacjom, że człon- 
ków misji polskfej na Kaukazie 
z p. Tytusem Filipowiczem na czę- 


dujemy* się, że nie wywożono ich, 
a.tylko trzymano w miejscowem 


więzieniu, przyczem wraz z p._Fili- | 


powiczem aresztowani byll pp. Smo- 
gorzewski, Bondi, Krypski, jeden 
oficer i jeden żołnierz, przydzielo- 
ny do misji. R 


Cieszyn, 2 sierpnia (PAT), Ko- rozstrzygnie komisja mieszana, skła- 


misja międzynarodowa plebiscytowaj dająca „sią 


w Cieszynie wydała dziś następu 

jącą odezwę do ludności Sląska 

Cieszyńskiego, Orawy i Spisza. 
Rozporządzeniem dn. 22 lipca 


r. b. mocarstwa sprzymierzóńe 1|kim mieszkańcóm częsc! kraju, że 


zaprzyjaźnione wyznaczają granicę 
między ~ Rzeczypóspolitą: połską* a 
częchosiowacką na obszarach Słą- 
ska Cieszyńskiego, Spisza i Ora- 
Rozstrzygnięcie to zostało.. uznane 
= oba rządy zainteresowane. 
następstwie tego komisja * miie” 
dzynarodowa złoży swą władzę po- 
wierzoną jej Rady ambasadorów 
siłą zbrojną zarówno Polska i jak 
i Czechosłowacja nie może wkro- 
czyć na teren Ks. Cieszyńskiego, 
Spisza i Orawy zanim komilsja miş- 
dzynarodowa nie porozumie się w 
tej sprawie z władzami wojskowe- 
mi obu krajów. W razie zaburzeń 
„komisja międzynarodowa będzie 
jednakże mogła prosić o wkrocze- 
nie na dane terytorjum wojsk każ- 
dego mocarstwa któremu część_ob- 
szarów gdzie zaszło zaburzenie zo- 
stała przyznaną..... sanana 
Jeżeli wypadek tego rodzaju nie 
zajdzie wtenczas wkroczenie woj- 
ska polskiego i czechosłowackiego 
odbędzie sią w 2-ch terminach i 
w godzinach oznaczonych z góry 
przez komisję w porozumieniu z 
zainteresowanymi rządami. Komisja 
mieszana, złożona z oficerów pol- 
skich į czeskich pod przewodnic- 
twem oficera wojsk sprzymierzo* 
nych, określi termin możliwie z naj- 
większą ścisłością pomiędzy obu 
państwami i oczywiście rozstrzyg- 
nięcie to będzie miało na celu je- 
dynie . określenie obszarów, mają- 
cych być zajętych przez każde z 
wojsk, nie przesądzając w niczem 
ostatecznem wytknięciu granic, 
tórę, będzie ustanowione przez 
osobną komisję, 
Liczne poszczególne sprawy, ja- 
ko też zajęcie koszar, magazynów, 
odsiąpienie zapasów żywności itd. 


Z„Aabarzeń ucierpieli wa, własnych 


„delegata polskiego i 
czechosłowackiego. Komisja żwró- 
ciłą się zarówno do rządy pol- 
skiego jak i czechósłówackiego z 
prośbą, aby zapowiedział wszyst- 


nie będzie się.im stawiać prze- 
Szkód "w wykonaniu sich spraw, że 
nie będą.ani wypędzeni z mieszkań 
ani zmuszeni do opuszczenia pra- 
cy, że będą korzystali ze wszyst- 
kich swobód. 


= fómisia mieszafa, którój człón-. 


kowie będą mianowani przez rząd 
polski i c.eskł ma być utworzona 
celem zajęcia się sprawą wprowa- 
dzenia'z powrotem osób wydalo- 
nych z miąst, mieszkań w powodn 
żabtrzeń, które od (6 miesięcy 
ciągle sią powtarzały. ' 
„Komisja”międźynarodowa wyra- 
ziła życzenie, aby oba rządy ze- 


chciały postanowić, że odpówied-|, 


nie odszkodowanie mą być udzie- 


lone obywatelom każdej z obaj 


rzeczypóspolitych jako. teź cudzo- 
zfemoów, którzy skutkiem tych 


osobach lub ze swego” mienia. — 
Komisia międzynarodowa wyraża 
uadzieję; że «postanowienia mo- 
carstw kładą kres Sporowi, który 
zbyt dawno zakłócał nowe stosuu- 
ki pomiędzy obu narodami jednej 
rasy, a które powinny żyć w przy- 
jażni, będą początkiem nowego 
okresu współpracy. Komisja za- 
klina ladność, aby dzisiaj zapom- 
niała dawnych waśni i aby po- 
Święciła się całkowicie pracy na 
roli, przemyśle i handlu, Ufa ona, 
źe kraj, którym miała zaszczyt 
zarządzać przez 6 miesięcy, be- 
dzie mógł w krótkim czasie Toz- 
winąć życie ekonomiczne do roz 
miarów dotąd niezuanych. Będzie 
sią cieszył w blizkiej przyszłości 
dobrobytem, który jedynie tylko 


spokój i praca jego mieszkańców | 


moga din zapewnić. 
Podp. Komisja międzynarod. 


polityka i rządy bolszewików. 


Dyskusja 0 Wrangla. w lubie gmin. 
(Tel. wł. „Głosu Polskiego*). 
Paryż, 2 sierpnia. Pisma frau- 

cuskie podają tekst rozpraw w 

Izbie gmin o stosunku rządu Wiel- 
kiej Brytanji do gen, Wrangla i 
jego akcji. Jeden z posłów zapy- 
tał,ozy prawdą jest, że rząd aŭ- 
gielski skłonny jest do uznania 
gen. Wrangla, o ile zobowiąże się 
on do przejęcia na źądanie Fran- 
oji długów rosyjskich. Bonar Law 
odpowiedział, że nie wie, czy ści- 
słą jest wludomość, jż oddano do 
rozwiązania rządu angielskiego 
sprawę uznania rządu gen, Wran: 
gla. Jeden z posłów zapytał, czy 
sprawa nznania rządu gen. Wran 
gia będuie debatowana z rządem 
Bowieckim. Bonar Law odpowie- 
dział: Nie jestem prorokiem! 
Następnie zepytał jeden z po- 
słów, ozy rząd Wielkiej Brytanji 


był w jakichkolwiek stosunkach z 
gen. Wranzglem od chwili złama- 
nia przezeń słowa i rozpoczęcia 
przez niego otenzywy, po uzyska- 
niu, dzieki Anglji, rozejmu. Na 
to Bonar Law. adpowiedział: Po- 
wtarzałem niezliczone ilości razy, 
że nie jesteśmy odpowiedzialni za 
akcję gen. Wrangla. 


Jak Chorchil chce zwalczać hol- 
SZEWIKÓW, 


Chrystjanja, 2 sierpnia (PAT), 
Radjo. Z Londynu donoszą, że 
artykuł Churchila, propagujący ideę 
porozumienia 'z Niemcami, celem 
wspólnego zwalczenia bolszewików, 
spotkał „się z zimnym przyjęciem. 
Gazety liberalne prolestują „przeciw 
takiemu projektowi. „Times* na- 
zywa ideę aljancką z Niemcami 
straszną, „Daily Mail* zachowuje 
się powściągliwie, tak samo  wie- 
czorna „£wening News* oraz cała 
prasa koalicyjna i unjonistyczna. 


Wtorek 8 siespnia 1920 r. 


Church! nie wierzy w pokój 
ig L Mm szowikami. 
(Tel. wł. „Gł. Polski“). 
Paryż, 2-go sierpnia., Minister 
spraw wojskowych Churchil ógło- 
sił w „Evening News* artykuł, w 
którym pisze, że pokój z Rosją 
sowiecką, to tylko nowa forma 
wojny. "PU 
> Bolszewicy. dążą do 'rewo- 
lucji powszechnej. Cel ten mogą 
osiągnąć zarówno prowadząc woj: 
nę, jak w czasie pokoju. 


- Math w lony, | 


Londyn, 2 sierpnia. (PAT). — 
Havas, Korespondent „Timesa* do- 


zący Krassina jest tam spodzie- 


„(wany w dniu-dzisiejszym, „Daily 


To ludności Slaska Cieszyńkiego, Spisza 1 Orawy 


Odezwa międzynarodowej komisji plebiscytowej 


Express“ dowiaduje się skąd inąd, 
że Kamieniew już przybył do Lon- 
dynu i że zajął apartamenta zaj- 
Borads poprzednio przez Kras- 
sina. 


An mei a Rosja 

„Paryż, 1-sierpnia. (PAT) Havas 
„lemps“ podaje, iż stacja nie- 
'mieekiego telegrafu" iskrowego w 
Nauen wysłała w dniu 31 lipca 
radjo do rządu sowieckiego, iż 
Prezydent Ebert ogłosił neutral- 
nóść Niemićc w wojnie Polski-- 
z Rosją.sowiecką. Stacja iskro- 
wa w Moskwie ogłosiła tę depe- 
szę Z objaśnieniem, iż uznanie 
rządń sowietów „przez niemiecki 
rząd  burżoazyjny jest faktem 
pierwszorzędnej wagi. „Temps“ 
zaznacza iż w ostatnich czasach 
trwa żywa wymiana koresponden- 


cji między Berlinem a Moskwą. © 


Wolny handel" niedz liencani 
i Rosją. 


Nańen, 1 sierpnia. (PAT) — 
Radjo. — Parlament niemiecki a. 
chwalił ustawę tymczasową w 
sjrawie wznowienia -stosunków 
1 a sw 

między Niemcami a Łotwą, * oraz 
wołnego handlu tranfytòwego 
Niemiec z Rosją przez Łotwe. j 


4 


- Ruth robotniczy we Francji 

Paryż. 1 sierpnia, (PAT) Havas 
Związek syndykatów deparlamen 
tu Sekwany Zorzauizował w Ger- 
vais pod Paryżem mauitestację do- 
magając sią amuestji wsprawie 
tworzenia syndykatów, oraz na- 
cjonalizacji Instytutów użyteczno- 
ści pablicznych. Manifestacja od- 
była się spokojnie. 


Uuzczenię ochotników. -cudzgzjemców 
w Paryża, 


Faryż. 1 sierpnia (PAT) Hayas. 
W hotelu. inwalidów pod prze- 
wodnictwem ministra wojny w oO- 
becności posłów państw sprzy mie- 
rzonych odbyła się mroczystość 
odsłonięcia tablicy marmurowej 
dla uczczenia ochotników cudzo= 
ziemców, którzy w roku 1914 wstą- 


pili do szeregów armji trancu- 
skich. 
kanat naftowy. 
Ljon, 2 sierpnia, (PAT). Radjo. 


Francuskie min. róbót publicznych 
zaakceptowało projekt budowy z Hav- 
ru do Paryża podziemnego kanału 
w formie olbrzymiej rury dla trans- 
porta nafty nierafinowanej. Przy po- 
mocy tego kanału doprowadzać się 
będzie do Paryża conajmniej 2400 
ton dziennie, rezerwoary będą: urzą- 
dzone na 60,000 ton. 


Krwawy napad w Budapeszcie. 
(Tel. wł. „Gł Palsk.*). 


Paryż, 2 sierpnia. Pisma fran- 
cuskie donoszą, że w tych dniach 
do jednej z kawiarni w Budapesz- 
cie wtargnęło 10: uzbrojonych lus 
dzi, którzy  wystrzałami z rewol- 
werów powalili na miejscu dyrek- 
tora węgierskiej kasy. oszczędno- 
Ściowej, ' adwokata, a ranili ciężko 
fednego z urzędników banku 

Premjer Teleky zapowiedział 


nosi z News Castle, żę okręt wio- 
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Bolszewity wober państw kresowych. 


Berlim, 2 sierpnia. (Pat.) „Te- 
legraphen Union“ donosi: W spra- 
wie stanowiska rządu rosyjskiero 
wobec państw kresowych komuni- 
kują, że kwestja wybrzeży morza 
Baltyckiego jest pierwszym puik- 
tem programu tego rządu. Wedle 
słów jednego z polityków sowiec- 
kich, rząd rosyjski nie moża się 
liczyć z pragnieniami małych pań- 
stewek. Wyspy Alanekie | Ozylja 
przejść muszą pod władze Rosji 
sowieckiej, Chwila właściwa dla 
rozwiązania kwestjt wybrze 
tyckich jeszcze zakże nie na- 
deszłs, ponieważ przedtem pokó- 
‘nang być musi Polska, Do pano- 


przykłada Rosja żadnego znacze- 
mia, natomiast bezwarunkowo pa- 
nować musi nad morzem Czarnem. 


sobie Rosją swoje poprzednie sta 
nowisko mocarstwowe. 


_ Rasyjsko-fimlandzka. konferencja 
pokojowa. 

2 sierpnia.- (PAT. 
lipea odbyło się po 2 ty- 
godniowej przerwie pierwsze posie- 
dzenia końferencit pokojowej między 
Rosją a Finlandją. Posiedzenie otwo- 
'rzył>Bersin, oświadczający "267 kon: 
ferencja została przerwana z tego 
powodu;”że delegacja finiandzka sta: 
wiała w kwestjach  terytorjalnych 


Moskwa, 


Bersin"0$ Ę 

cja finlandzka będzie obstawała przy 
ustąpieniu Pieczengi i wschodniej 
Karelji, to delegacja rosyjska będzie 


stję rekompensaty za przesmyk Ka- 
relski i wyspy Alanckie. " 


Bujałalnaśt trybonatu -rewólacyjnego 
— -—W Mali 


Kónigswusterhausen, 2 sierp= 
nia. (Pat.) Radjo. Przewodniczący 
trybunału rewolucyjnego podaje, 
że od dnia'2 maja do 25 ozerwca 
roku bież. wykonano 600 wyroków 
śmierci: 278 osoby rozstrzelano z 
-powoda dezereji; 42 7 powodu-kry- 
minalnych występków, 45 za roz- 
juchr. 38 za zdradę, 38 za kontr- 
rasta występki, 99 za mor” 

z powodu służbowych 


wykroczeń, 


REZ WEAK PR pe ZE 


najsurowsze zarządzenia 
winowajcom „zaburzeń. , 


O pókój z Taria; 


Paryż, 2 sidrpnia. (PAT). Hav. 
Palk. Henry wręczone zostały w 
dniu wczorajszym pełnomocnictwa 
tureckiej delegacji pokojowej. Mo- 
Żna sią spodziewać, że traktat.po- 
kojowy z Turcja podpisany zosta- 
nie w nadchodzący czwartek. 


Walki w Armenii, 


„Ljon, 2 sierpnia. (PAT). Radjo. 
Z Konstantynopola donoszą, że nr- 
meńczycy zadali -we wschodniej Ar- 
menji turkom i tatarom dotkliwą 
kięskę, ci ostatni. cofają sią po utra* 
cenia ważnych stanowisk w Reg- 
werdi (?).' f ; 


Spór włosto-grdl 


Paryż, 2 sierpnia, (PAT), Hav: 
Jak donosi „Matin* spór włosko- 
grecki będzie już w najbliższych 
dniach pomyślnie załątwiony na 
naradach, które się odbądą w Fa- 
ryżu. 


przeciwko 


Nowiny w kilku słowach, 


— Minister oświaty dokonał w 
Verden odsłonięcia pomnika u- 
pamiętniającezo obronę twierdzy 
a ofiasrowanego przez komitet ho- 
lenderski. 


— Według doniesień z Meksy- 
ku przywódcy powstańców gen. 
EŁaraga i Leon  [artines podda- 
li sią. 


wania nad Konatautynopołem nie|" 


Również na wschodzie wywalczy 


warunki niemożliwa do przyjecia, 


zmuszona włączyć do rokowań, kwes 
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Pożyczka Odrodzenia Polski. 


Naród amerykański w swej dekis 
racji, przystępując do walki śmiertel- 
nej o niepodlepłośćyporęczył swoją przy” 
sięgę oddaniem życia i mieni”. Od. 
dantem życia patrjotycznej organizacj! 
wojskowej obywatela Waszyngtóna, où- 
daniem mienia — Skarbowi Narodo: 
wemu. 

Niepodległość Amerykanin zdobył 
wysiłkiem własnej woll 1 sojuszem 
z Francją. m 24] 

Historja Niepodległości Amerykan 
jest wzorem dla wszystkich narodów, 
walczących o istnienie. Prawo moralne 
wysiłku jest powszechne, 

(—) Ignacy Grabowski. 
URCTNEE RIKI EN ROA IWKOWA TYIEL EOKA e 


Bernard Shaw o zuyoígsčach 
„1 zwyciężonych. 


Z powodu konferencji w Spaa, 
pisze znakomity pisarz angielski 
Bernard Shav. 


Wojna jest już zapłacona; wojny 
mie można prowadzić na kredyt, 
żołnierze nie mogą jeść papierowych 
pieniędzy. Nie mogą nosić odzieży 
papierowej i nie mogą wreszcie na- 
bijać armat amunicją « papieru. A 
robóthicy w” kraju, którzy muszą 
wytwarzać dla „nich i dostarczuć im 
środki żywności, "odzież i anidriicję, 
nie mogą również żyć z powietrza, 
Nie może zatem wcale istnieć” kwo- 
stja zapłaty za wojne. To minęło i 
jest -załatwioner=Ale"sposób;"w iutd 
sfinansowano wojną, wytworzył mnó- 
stwo dłazów. Zwycięscy usiłują to- 

4i 


Hagów 


raz oałym "ciężarem = 
obarozyć zwyciężonych. 


_ Ponieważ jednak zwyciężeni po- 
konani zostali nię skutkiem porażki 
wojskowej, lecz skutkiem bnnkru- 
ctwa, przeto muszą jasno wytłama- 


łczyć, że nie posiadają już żadnych 


aktywów i że dalsze apnszczanie:im 
krwb nia ma celu, gdyż mają jut 
krew do ostatniej kropli niematł 
upuszćzoną, a taka metoda. przypra- 
wiłaby ich o Śmierć, Zwycięscy nie 
chcą tego położenia zrozumieć, 


Ponieważ nastrój, wywołany przez 
te wzajemne zarzuty, nie nadaja się 
do lepszego rozwiazania zagadki, 
niż sią to stało w Wersalu, przeta 
byłoby lepiej nia--zwoływać. -wogóle 
już żadnych konferencji i uznać po- 
prostu fakt,że każde mocarstwo, 
skoro hołdłowałoxtrwonienia pienię* 
dzy na wojnę, winno za” własne 
szkody wedłe możności, same „pła- 
cić. Celem zapobieżenia temu, za- 
proponowano, -aby zniewolić Niemcy. 
do spłacenin Francii pieniędzmi, po- 


Es ee. 


uwažanjaą, tego, za świętny - interes. 
Trudność będzie polegała tylko na 
tem, żeby: nakłonić Anglją i <Ame= 
kę dó tego samego po :lądn. 


Siła stanowiska Niemieo polega 
na tem samem, co. siła dluźnika, 
który sprzedał wszystkie swojo mebłe. 


Należy jeszcze rozważyć coś in- 
nego, czego nikt rozważać nie śmie. 
Gdy kto obarczy dany naród nad- 
miernym ciężarem dlugów, naród 
ten zrzuca go niepoptawnie, ale 
skutecznie, Qdmawiajnc wprost za- 
platy i obalając każdy rząd, któryby 
usiłował dług ten ponownie podjąć. 
Gdy Niemcy zostaną „zmuszeni do, 
wyboru miądzy ostatecznym upustem 
krwi a bolszewizmem, to nawet jun- 
kier stanie się bólszewikiem. H. G. 
Wells miodawny w swoim „Zarysie' 
bistórji światła" zaznaczył, że klęska 
dawnych cywilizacji nie. była malow- 
niczym napadem barbarzynoów, Jeez 
sposobem, mócą którego dany naród 
pozbywał ‘sig swoich wierzycieli. 
Ten sposób da sią zawsze zastoso* 
wać, Wśród takich okoliczności nie- 
szczęściem jest, że nowooześni mę- 
żowie stanu tak mało znają historię. 


Warszawa, 


—— 


Zawieszenie pisma żargonowego. 


(w) Z rozparządzenia komisa- 
rza rządu na m. st. Warszawę na 
zasadzie art. 2 T. O. ustawy z dn 
26 lipca 1919 roke w przedmio- 
cie zabezpieczenia bezpieczeństwa 
państwa. i ntrzymania „porządku 
publicznego w czasie wojny za- 
wieszam czasopismo żŻargonowea 
„Zeittrage*, które w swym 38 8 
% dnia 1 sierpuia podało o armji 
wiadomość niezgodną % prawdą e 
tendencyjną zawieszono, 


————— 0 
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Osaczeni. 


W  najkrytyczniejszej chwili; 
gdy wróg staje „anta portas- — 
zostaliśmy od świata odciecii Od 
zachodn Niemey w fmto połstop- 
bejt zdradliwej „neutralności” nie 
aheg przez swoje torytorjinm przes 
pa" transportów amuniejj do 

olski —Ansteja x powodn rzeko- 
mych układów z Rosją o wymianą 
sody nie puszcza przesyłek z 

loch — a jedyna droga do polg- 
ezenia z zewnętrznym światem na 
Giańsk — okazata sią w ostatniej 
chwili niepewną | zawodng. A je- 
teli dodamy do tego, że prowa- 
dzae z Rosją wojnę na śmierć I 
życie, równoczośnie jesteśmy na 
stopie nawpół wojennej » czecha- 

mi i niemeami, —-to przyjść me- 
simy do przykrego przedwindece- 
nia, że właściwie wojnę prowadsi- 
my na 5 fronty. Jak na niemłode 
wprawdzie, leog po przeszło stu- 
tetniej niewoli, do nowego tycia 
«bndzone państwo, stanęliśmy wo- 
beo niesłychanie trndnego zadania, 
od którego rozwiązania utrzyma- 
mio naszej wolnoseł i niepodie- 
głości zależy. 

He w tem winy dyplomacji i 
polityki polskiej, że państwo na- 
sze w krzyżowy wzięta ogień, mie 
może sięxnąć po dłoń pomoeną 
awotch - pożogi pół a fle za- 
winih właśnie ot sprzymierzeńey, 
fa w Polsee nio wytworzyli odra- 
lwa warunków do żyeta | "ily,—w 
kwestią tę szczerółowo zagłębiać 
stę dzisiaj, gdy dach płonia nad 
głową, może nie pora, Wystar- 
Gzy stwiordzić, że zostaliśmy na- 
gle prawie odosobnieni, skaznni 
na wlasne środki ratunku I SE 
krzesanie z organizmu swojere si- 
ły, którsby państwa wpaść nie 
pozwoliła, 

Ale to jedno, dla zroznmienia 
mytnacji, już distaj powiedzieć 
mem7 prawo | obowiązek, że Pol- 
see, przy jej powstaniu do nowe 
go żvolta, poskąpiona tych waron- 
ków ezzysteneji, które nietytko w 
jej fnteresta leżały, laos dykto- 
wane były dobrze zrozumianym in= 
teresom państw sprzymierzonych. 
Bojuszniey nast, nkładając waran- 
ki powszechno-światowego poko- 

a, Pepers ir kwestje granie 
olaki. i pra 
— I powołali ją do życia bez wy. 
treinta granie od wschódn, bos 
atrwalenia | ścisłego określenia 
jej dostępn do morza, a równo- 
zgeśnie dano na wiązanie 
obrsestne trzy plebiseyty, ò któ: 
rych x góry mogne było wiedzieć, 
te staną się sarzawiem saceiętych 
walk i sporów. Te wszystko spo- 
biona s lekkism swordem, g dziw- 
nem niedonatrteniom własnego in- 
feresu który pt entenele 

«robienie u Polski silnego sprzy- 
mierzeńca, Ka sally czywn, 

rrymierzeńca, który tsent 
baiti był zachodu preada: nawala 
Tra, i idia pa 
wspólnego wroga—Niemey. 

—Dzinfaj sprz miórsodcy nasi 
'widzą semi tem błąd—j stają wo- 
[beo problemu niesłychanie trud» 
|aego, który sami wywołali, 

"w ostatniej chwili okazali dość 
zronumienia sytaneji, oby problem 
lioa ma swoją i naszą korzyść ros- 
iwiątać potrafili. Zrornmienie to 
ją rwłaszena r płosów praty 
| twkiej. Oprócz znanej nam 
fun optnii dsiemaików 


francuskiehk, 
femme tagging jest glos wy- 
ehodzącgo w Warszawie „Joure 


nal da Pologne“, który w jednym 
'u estatnłe: numerów pisze: 
„Nienodobna zBR6 w chwili o: 
[bosnoj srodki, jakich entanta mo 
|te użyć, nby przynieść skuteczną 
| pemoe Polsce. Dała dowód, że 
|sajmaja sie tom żywo. Nie wjaw- 
[nile i nis „ogła wjawnić |eszeze 
jrezoltatu wąaterjelnego deeyzil, 
"która włesiie podjela. Trzeba 
jaważyć, że zadeklarowana neutral- 
ność przez Nieme), neutralność 
|kogstytnoyjna Szwajcafji, postano. 
wienie kolejarzy wioskich, aby 
sprzeciwić się przejścin ka£dego 
* pociągu, któryby wiósł cokolwiek, 
«oby mogło pomóc walce przeciw 
fsowietom, sostawiają entęnęie je- 
dyng drogę komunikacjy ” Polską: 
lmogren, przes Gdańsk, « 'ż bieg 
$rangpor'lw morgiiek gn—><0$rz6- 
iba obliczać jako długotrwały, po- 
nieważ wymaga przedowęsystkiem 
wynającia, przygotowania i sao- 
patrzenia okrętu transportowego, 
4poniewoż wskatek obecaoze prze” 


stlenia ekonomicznego wszystkie 
floty handlowe są na pełnem mo- 
rza. To też tylko w pewnym dłoż- 
szym okregle zasu, który można 
oczywiście skrócić, ale który ra- 
wsze pociąca za sobą pewną zwłó- 
kę, p 6 mogą transporty '» 
Francji 1 Angliji. To też jest rze- 
czą armji polskiej trzymać się, 
traymać się maono, nieznużenie r 
tą enercją i tą siłą oporu, której 
tylotrotnie dała wspaniałe do- 
wody”. 

Autor artykulu p. Fryderyk De- 
legnenau, pociesza nas, że damy 
sobie radę. „Naród polski—pisze 
publicysta francuski-—może z otu- 
cha patrzeć w przyszłość, Armia 
jego, gdy cje lae: od dowództwa 
naczelnego powiedni rozkaz, 
może powstrzymać pochód nie- 
przyjnełela | udzielić ma kilka ĉo 
brych nanczek, Które przytrą ma 
rogów. W przededniu rokowań 
pokojowych wojska orła bLinłogo 
zdobędą się niewątpliwie na ten 
najwyższy | rozstrzygający wysł= 
tek, który w sytuacji jeszcze kry- 
tyczniejszej zapewnił zwycięstwo 
sztandiarowi trójkolorowemu we 
wrześniu 105% r.* 


Cuy aytoncją obecną w Polsce 
annlogiozną jest do tej, jaka wy” 
tworzyła się nad Marną dla Fran- 
oji w r. 1914, — besprzedmiotową 
rzeczą jest rostrząsąć. Ale to 
przyzna p, Deloznean, że Francja 
miała wówczas do dyspozycji środ- 
ki, których pozbawioną została 
dzisiej Polska, To też jeżeli mi- 
mo to sytuscji naszej njẹ- pważa. 
my za rozpaczliwa, to w każdym 
razie bogdsj, oczy oną nie może 
uchodzić z4 ciąższą, nig była ta; 
o której p. Delagnesu wspomina, 

A poqorfmono nam ją nupełnia 
mMepotrzebnie przez utrndnienie 
nam dostępa do morza, który dai- 
siaj byłby dłe nas rzeczą niesty- 
chamie ważną, Słosznie w tej 
sprawie pisze „Gazeta Warszaw. 
ska“, której o brak sympatji dla 
ententy nikt nie posądzi. - 


„Czy może być mowa — pyta 
warszawski organ narodowej do- 
mokrsejf—o swobodnym dostępie 
do morza, jeżeli wolne  młasto 
Gdsńsk prowadzić będzie wobea 
Polski politykę wrącz wrogą, jò- 
foli właśnie w chwilach krytrez- 
nych, kiedy Polska szczególnie 
potrzebuje nieskropowanej komu- 
nikseji u zachodem, natrafia na 
przeszkody w jedynym natoral- 
nym awym parcie? Wprawdzie 
nie została jesreze zawarta kon- 
wencja polgko-gdańska, która mu 
zapównió Polsee bez żadnych za- 
strześeń swobodne uzywanie i ko- 
rzystęnie s portei jego urządzeń, 
Faniecznych dis przywozu | wy. 
wozu, ate po pierwsze naczelny 
komisarz ententy p. Tower posia- 
da teras w Gdańsko władzę dyk- 
tatorską, której przyszły komi- 
sarz pe ukonstyluowania się władn 
wolnege miasta bedzie pozbaw!o- 
ny, powtóre w razio bądń oparo 
winds gdańskich, bądź przeciw- 
działania podbnrzonych robotni- 
ków portowych, Polska swych praw 
do nżytkowania portu dochodzić 
będzie mogłn jedynie przez Ligę 
narodów i jej komisars, W prak- 
tyes będzie się to równało odcię- 
ciu Pelski ną czas dłośezy od mo- 
zia A waria podsycsnego x 
sownątra choćby s Berlina, oporu 
organizacji robotalezych, usiemo- 
fliwiających przywóz | wywóz z 
s Gdsńszs, władze polskie będą 
supełnie begsilne, gdyż nie mają 
prawa wkroczyć na terytorjom 
wolnego miasta". — 

Dodajmy do tego, że wynik ple- 
biscytu na Waral | Mazurąch 
zbawia nas bezpośredniej, obecnie 
do dyspozycji naszej stojącej, komu- 
nikacji kolejowej z Gdańskiem i je- 
6 paki wią pibiscyta 
BA naszą nie akoryguj 
wartość Gdańska dle naa rój 
sią bądzie zeru, 

Ale dyplomacja naszych sprzy- 
mierzeńców, ren ie bądź co bądź 
prawa ie, może te blady po- 
prawić, Jeszcze jest czas, Zobaczy- 
my, czy ną iem, acem dis niej 
otworem poln, p e Polsce so 
skuteczna 


q pomocy, 

Dzisiaj s tego musimy sobie sda- 
wać sprawę, że jesteśmy osaczeni— 
z jednej strony słabiej, z drugiej 
silniej, Musimy sią bronić wśród 
w ch warasków i za wszelką 
cenę. Zróbmy wszystko, co do nas 
należy, abyśmy nio sobie nie mieli 
do zarzuconia. Bes pesymizmu, 


bez! tray ta. 


Boronat 


po» f knitnralnem 


Wtorek 2 starpnia 1920 e 


załamywania rąk, z wiarą we własne 
siły 1 hart woli — brońmy się do 
ostatniego wysiłkn. To nasze zada- 
nie ebwili. Resztą zostawmy przy- 
szłości. 


Przyszłość 
Cieszyna. 


- —— 


Od roku opowiadano sobie w 
Cieszynie anegdota, iż jeden x po- 
Mtyków czeskich miał sią wyrastć: 
„Niech Polacy wezmą sobie wieżą 
Plastowską a nam oddadzą dwo- 
rse cieszyński 1 będzie koniee 
całej awantury”. Kpiąc na ten 
temat, nikt nie przyposzezał, że 
anegdota przybierze formy real- 
nezo projektu — widocznie niema 
takiego złupstwa, któreby w gło- 
wach dyplomatów wyląc się nie 
mogło.  Czemże innom nazwać 
projekt przepołowienia Cieszyna. 
fak nie bezmyślnością, plupstwem? 

Jeżeliby Olsa miała stanowić 
granieą między Polską a Czecho= 
słowacją, to Cieszyn znalazłby się 
w tem położeniu, iż po stronie 
polskiej leżałoby właściwe miasto 
wraz ze wszystkiemi swemi in- 
stytnojami kalturalnemi, po stro- 
pie zaś czeskiej część miasta 
przemysłowa t. aw. Saska Kopa Z 
dworcem kolejowym, scazownią, 
centralą wodoclącową, każda 2 
tych dwu części byłaby niezdolną 
do samoistnego żyela 1 robiłaby 


wrażenie organizm okaleczałego. 


Centrum miasta wyglądałoby jak 
kaleka bez rąk, Saska Kępa jesz- 
one gorzej, be jak rase odcięte od 
tułowia, bez mósgu i ośrodka ner- 
wowego. 

O tem, toby katda s dwa po- 
łów stworzyła mobile potrzebne a 
odpadłe od niej fnstytueje, ma- 
rzyć nie motns, będzia tò bowiem 
oreanizm f liogbowo | gospodar- 
czo za słaby, by sobie na podobna 
ekspansa pozwolić. W dodatku 
cóż za przyszłość uśmiecha się ta- 
kim dwom sąsiadującym ze sobą 
nadgranicznym miedeinom? Pola 
i sił dla rozrostu dla dwu orga- 
nizmów brakuje, oba się skurczą 
i będą widść żywot sachotniezy. 


Powyższe motywy brał pod u- 
wagę cieszyński wydział gmiany, 
protestując przeciwko samiarowi 
podziału miasta, Ale ten wydział 
gminny a raczej jego niemieccy 
członkowie stanęli na dość cias- 
nym stenowiskn. Zapemniell oni 
o tem, że dla pomyślnego rożwo- 
ju miasta trzeba ma nietyłko sa- 
bespieesyć  miepodzielność, ala 
jeszcze — że Bię tak wyrażę — 
teren operacyjny, dostateczny ob- 
szar kraju xo wszech stron, by 
miasto mogło skąd sią zasilać i w 
produkta i w ludzi, oraz by miało 
połe do zbytu swojej produkoji 
tak matecjalnej jak i dachowej. — 
Miasto musi tak jak i drzewo 
mieć możność na wszystkie awe 
strony korzenie skierowywać ina- 
osej akarleje, Pozostawienie mia- 
ata tej miary co Cieszyn, na gra- 
nloy państwowej, to wyrok śmier- 
ci na to miasto, bo r jednej stro- 
ny zamyka mu się zupełnie świat, 
odcina ma sią jedno płuco, 
wet bez podziału Cieszyna ną dwie 
ozmęści, w rasie nie pozostawienia 
przy nim A jednej 1 drugiej stro- 
RY szoro o a torji 
z ch dotąd r”) mi: a, jako 
do swego centrum, dc.radgja się 
Cieszyn do roli galicyjskich Bro- 
dów, Podwołeczysk, czy Hustaty- 
ne, Przestanie ono być centrum 
t przemysłowóom, 4 
zamieni się w zwykłą dsiarę, 
gniazdo paskarzy i przemytników. 
Ciekawa rzecz, że konłerenojs pa 
ryska, która podobno tak wielki 
nsoisk kładzie na interesas gospo- 
darcze kraju, nie uwzględniła te- 
go momentu, ciekawsze, że signo- 
rowali go w swoim proteście niem- 
cy cieszyńscy. 

Jeszcze jednu kwestja, Jakie 
widoki roswoja ma Cieszym w rā- 
złe przyłączenia go do Czech, a 
jakie w ranie przyłączenia go do 
Polski? Nie uwzględniając © o 
momentów iMyesnych  (uoisk 
niemców w hosłowacji), swró- 
oimy uwagę na momenty gospo- 
darcze. Gospodapcye Oleszyn znaj. 
dzie rywśalizatora w granięgc 
Czechosłowacji w Morawskiej O- 
strawie i rywalizacji tej nie wy- 
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Kropy pewnej takich redot 
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ła zagłębie f pod tylu wzglądami | zwyczaj przy 


stanowi większą siłą atrakcyjną 
od Cteszyna, zresztą znajdzie też 
i większą opiekę państwową ze 
strony oneskiej, te Cieszyn kon: 
kureneji ale wytrzyma i prędzej 
czy później musi zrezygnować s 
toli centrem gospodarczego, a 
przyjść do azeregu miejscowodoi 
zależnych 1 wykorzystywanych 
przez polipa — Ostrawę. Inaczej 
sprawa przedstawiałaby się w ra- 
zie przyłączenia Cieszyns do Pol- 
ski, Cieszyn wtedy nie przestałby 
być metropolią kultaralną i gos- 
podarosą dia Sląska wsehodniego, 
a nawet rozciągałby swe wpływy 
na część Bląska Górnego. Gdy się 
de tego deda, iż Polską uchwaliła 
dla Siąska autonomiezną organi- 
zację wojewódzką, podozas gdy 
Qzechy dążą do jaknajwiększego 
scęntrałinowania i segpolenia sie- 
mi śląskiej z czeskim orosuismem 
państwowym, wtedy dwuch zdań 
jut być mie może, po której stro- 
nie dla Bieszyna rozócielają się 
widoki jasnej przyszłości, a gdzie 
czeka go zanik nawet dotychoza- 
sowych blasków i wpływów. 


Zmienione oblicze wojny, 


Często ałyszy się i czyta się: 
dziś niema mowy o linji frontu... 
Wróoilłśmy do starej, dawnej po- 
staol wojny. 

Tstotnie, Walka Jinjq—dokład- 

nia powiedziawszy łańcucham oko- 
pów. mniej więcej szerokim pasem 
nmoenień polowych == zaczęła na 
dobre w wojnie japońsko-rosyiskiej 
(ohod Bie w tej wojnie wynalezio- 
na) a wykształcona do doskona- 
łośńet po bitwie nad Marną i pod 
Warszawą w r. 1814 — została 
poniechana w toczącej się wojnie 
polsko-rosyjskiej. Z prostego po- 
woda: proporeja międsy przestrze- 
nią a Jiezbą walczących nniemoże 
liwiła walkę okopową. Ale pnbli- 
azność, widząc, £e wojna na wscho- 
ästa edrznejła sębómat z r. 1914 
—1918, k w oczach laika wy- 
rósł na dogmat spółozesnej | pray- 
salej wofny nio zdaje sobię nala- 
życie sprówy s charaktern obecnej 
wojny — widać te choćby z tok- 
sta nogłosek,koj portowanych przez 
gztaby,, kawiarniane. Mylą się el 
którzy elągle feszege operują ka- 
tegorjami % czasów akopowych, 
fak i et, ray obecną wojnę 
uważają za Wojnę ruchową, ozy 
na partysantkę, czy chodby sa 
konglomerat obu tych form walki. 
Wojna obeena nić ma charakteru 
wojny ruchowej wedle przepisów 
sakoły napoleońskiej, kiady ta 
korpusy massorowały odrębnie, a 
skupiały się do jednej bitwy, de- 
oydującej. jak Wagram czy König- 
grätz, ani też nie nosi znowu cech 
partyzantki jak walki np, hiszpań- 
sklej 1808—1815, esy choćby na- 
szej przedostatniej wojny z Rosją, 
kiedy to jedną strone panuje nad 
miejscowościami | komunikacjami, 
s druga kryjące się w górach ezy 
w lasach, dąży do sepełneco unio- 
mośliwienia opierania salą prze- 
ciwnika na tych miejsesch i dro» 
gach- 
Wojna s bolszewikami nio jest 
też esysiym konglomerston rü- 
choewo-partyranckim, Nie daty 
tylko də jednej batalji nio zasie- 
wając kroja równocześnie dokues- 
Jiwymi eddsisłkami, 


Obecna wojna nosi gnamię 
walk redatowych. Kraj jest fak- 
by fortecą, ale nie okopnną' odre 
towang; tylkę obstawioną pierście= 
niem małych fortów, Linja obec= 
nego frontu jest tinja poprowa- 
dzoną w myśli, a łącząca szereg 
placówek oddalonych znacznie ad 
słebie samodzielnie operających. 
Często sią wamacnia polowo te 
redaty, te placówki alo wamoc- 
nienia te nie wyrastają ponad 
zwykle dorywese zasłony, robione 
np. w posuwania sią tyraljerek,— 
Oczywiście piechota 1 artylerja 
obsądza redate, © łączność s s4% 
siedniemi utrzymuje zwykle jan- 
da, sądanie patrolowe wy- 
rasta nadzwyczajnie, 

Dowóśrtwa zaś armji osyli 

m 
łączneść ezęsto — lataweami. 
tym systemie gmohodzą na drugi 
pian clężka ertylerja f sapery — 
gatunki tak wsłąwione w wielkiej 
nie, Rzecz srozumiała, że re- 
komani 


kacji — me! 


drodze żelaznej ozy 
kołowej, 

Dla opanowania komnnikacji 
weszły terąz bardzo w użycie po= 
ciągi pancerne i anta — gatunek 
broni bardzo wykształcony w woj- 
nio bolszewickiej, a w wojnie éwis- 
towej niemal nieużywany. 

Stąd wypłynęły pewne różnice 
w przebiegu zdarzeń militarnych. 
Wojna ma pewnego rodzaju „pra 
wo masy”, "Rzecz jasna, iż linja 
bojowa gęsto obsadzona ma wią 
kszy moment bezwładności—trud- 
niej ją obalić, obalona przygniata 
swym ciężarem. Prosty przykład 
uwidoczni to; szafa trudniej pada 
niż stołek ala i trudniej ją po- 
stawić nspowrót. Walka reduto» 
wa traci na bezwładności, 

Choć- rozejm niby na karka, 
trzeba o tem pamiętać. Prawdo= 
podobnie będziemy nadal naraże- 
ni na niespodzianki tego rodzaju 
walki. 

Z dragiej strony łatwość ob 
chodenia redut, łatwość używania 
jako zasłon lasu, wyzyskiwana 
przez jazdą kryje w sobie niebez= 
pleczeństwo. W jakimkolwiek spo- 
sokie walki obowiązuje przestro- 
ga Helmuta Moltkego — żeby © 
oskrzydlający nie został sam o- 
skrzydlony, Szczególnie „reduty“ 
te mogą byó zawsze punktem 
wypadowym w jakimkolwiek kie- 
ronku. 

Walka redutowa oałkuje gig w 

ewną linją — nie tak jak gory- 
asówka, nie dąży do bitwy deoy- 
dującej, tylko atawianiem oporu 
doprowadzić choe do tego mo- 
mentu, w którym dzięki wyrów= 
naniu sił, liczby i ducha "będzie 
można zacząć uderzenie gkongen- 
trowaqe, Jeżeli ruchy wojsk przy= 
pominają cięciwy, uapinającej sią 
do wyrzucenia strzaly śmiercio- 
mośnoj — zadanie ich jest wyko- 
nane, 

Każdy srozumie ife „tyły“, oy* 
wilna ladność jest odpowiedzialna 
za elastyczność cięciwy—tj, za jej. 
chęć awycięstwa | liczebność. 


Że wspomnień Burcewa 
o Maczelniku Pirsudskim. 
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Burcew, ga posz ros 
piski a teraz wybitny anty= 
bolszewicki działacz, redaktor 
pisma „La oanse comune* wy» 
ehodzącego w Paryżu, przyje- 
chat przed paru dniami de 
Warszawy | uzyskał posłuche= 
nie u Naczelnika państwa, — 
Z wrażeń odniesionych na tej 
audjenoji a zarazem ze wspo- 
mnień swoich o Piłsudskim w 
przed lat 80, jako o współre= 
wolucjoniście i współwięźnia, 
zdaje Burcew sprawę nn szpąl= 
tach wychodzącej w Warsza- 
wie rosyjskiej Abi Przy- 
taozamy istotne s nich wy- 
datki. 


Po raz pierwszy spotkałem 
30 lat temu wśród opalo k 
miennych okoliczności. Na wio 
snę roku 1887, czekając na wypra-| 
wienie mnie do Syberji, siedzia-/ 
łem w Moskwie we wspólnej are% 
sztanckiaj atii słynnego więzienia 
„przesyłkowego” w Butyrkach, == 
Było nas w celi około trzydziestu 
ludzi, 

Pewnego dnia do naszej call: 


wp'' "adzono kilku nowych aresz- 
ta v; w jel |iczbie było dwóch 
po.. ów, jeszcze młodzieńców. Je- 
dn z nich był Piłsnd si mło- 
da, leó 6 twarzy bez zarostu naj- 
wyżej 19-letni. Aresztowaco fo 


w Wilnie za udział w spisku na 
życie Aleksandra II, którym kio- 
rował wtedy brat Tenina—Włodzi= 
mierz Uljanow. 

Od ożasn tero naszego spot- 
kania prawie cały rolt mieszkałem 
razem s Piłsudskim za więzienną 
kratą, Wszyscy aresztanci stano- 
wili jakby jedną przyjacielską ro» 
dzinę. Dzieliliśmy się pienię Jzmi, 
jedliśmy ze wspólnego kotla, wre- 
szcie wszysty po kolei — w tej 
liczbie i Piłsudski—sprzątali cele, 
gotowali obiady; myli naczynia i 
wogóle zajmowali sią pospodar- 
stwem więzienneni 

Po kilku miesiącach spędzo- 
nych w więzieniu moskiewssiem 
wyprawiono nas wszystkich kole- 
ją do Niżniego Nawógrodn. Stam- 
tąd na aresztanckim rajarza w 
domku za kratą, jak zwierzęta po= 
wieziono nas do Permi, z Fermi 
koleją do Tiumenja, stamtąd zno= 
wa na aresztanckim palurze da: 
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Temska. Z Tomska pądzono nas 
pieszo da Irkncka—w ten sposób 
srobiliśmy piechożą około 2,000 
km. Zaczęliśmy swoją pieszą wę- 
drówkę latom, ciągnąliómy Ją przez 
abrzydliwą deszezową jesłoń | skon 
czyliómy, przyszedłszy do trkuc= 
kiego więzienia, wśród straszliwe- 
go syberyjskiego mrozu. 

W Irkucku nas rozłączono. — 
Pilsuóskiego posłano de zagublo- 
nej wśród taję sybtrskich wsi 
Tunki, gdzie spędził on całe 5 Jat 
awego aoałania. 

Pamiętem dobrze Piłsudskiego 
wśród więziennego otoczenia — Í 
w skórzanej kartce i w aresztane- 
kim chałssie z tołnierskiego suk= 
ns, I kiody szedł. koło wozu pod 
konwojem zbrejnego w karabin 
żołnierza | w brudnych celach 
więziennych, gdaie nas bezlitośnie 
gryzły wszelkiego rodzaju owady. 
Młody Piłeudski doskonale znosił 
więarepne warunki. Nie pamietam, 
gdy kiedy okaza? upadek ducha. 

Poza zwykłym kręgiem wię- 
piennych interesów, Piłsudski był 


bardzo powściągliwy, jednakże o 
kwestji polskiej wypowiadał się 
zupełnie kategorycznie. Występo- 
wat tutaj jako specjalista, sle 
równoczeńnie jako polski patrjo- 
ta i o niepodległości Polski mó- 
wil jako o najbłiższem zadaniu 
wszystkich polaków. Niepodległość 
ta była dla niego mie kwestją, 
lecz atsjomatem, o który nie wol- 
no prowadzić nawet sporu, Szoxe- 
gólnie ożywiał się Pilsudski’ wbo- 
dy, kiedy rosjanie i polacy razem 
zaczynałi śpiewać „Jeszoze Polska 
nie zginąła”*. 

Dzisiaj spotkaliśmy się z Pił- 
andskim po raz pierwszy po latach 
przeszło 80-tu. W jego jeszcze 
młodych oczach zobaczyłem ten 
sam ogień, który widziałem wów- 
ożas, Przez całe swoje życie za- 
chował Piłsudski rseżkość, tę wy- 
trwałość w pracy i tę wiarę, ja- 
kie miał ongi, kiedy szedł jako 
młodzieniec naoSyberję... 1 tak sa- 
mo głównym tematem jego mowy 
był, jak ongi, jeden temat „Jesz- 
oze Polska nie zginęła”... 


Łgłoszenie samochodów I moto- 
cyklów prywatnych. 
Komisarz rządu na m. Łódź 
wydał polecenie komisariatom po- 
licyjnym, aby zarządziły w ciągu 
trzech dni zgłoszenie do komisar- 
jatu rządu wszystkich prywatnych 
samochodów i motocyklów, które 
nie zostały zwolnione przez ostat- 
nią rekiamację w lipcu r. b. Wiu- 
nych niezarejestrowania pociągnąć 
należy do odpowiedzialnośc!. 


Uchwały zgromadzeń gminnych. 


Z iniejatywy starostwa odbyły 
się neiewyczajn* zebrania gmin 
ne we wszystkich gminach powia- 
"ta Jódzkiogo, na których przedsta- 
wiojele sekcji própagandy przy D. 
0.8 £. wysłosił okolicznościo- 


we przemówienia na temat tera- 
źniejszej amytuscji politycznej i 
koniecznej potrzeby zaciągania się 
do armji oobotalczej dla obrony 
Ojozyżny. Wyniki przemówień a- 


cych na ich "braciach, ojcach, a 
więc oałem społeczeństwie. 

Uzdrowisko, urządzone na 40 
łóżek, mieści się w oddanej bez- 
Interesownia willi marowatej przez 
dr. Michalakiego. Wszystkie łóżka 
są zajęte przez przywiezionych 
tuśaj rannych żołnierzy. 


£ Resursy Rzemieślniczej. 


W niedzielę odbyło sią nadzwy- 
ozajne zebranie ogólne Towarzystwa 
Resursy Rzemieślniczej. 

Po wysłuchaniu odozytanej no- 
wej normalnej ustawy dla towa- 
rzystw rzemieślniczych i po dinższej 
dyskusji nąd poszczególnymi para 
gralami, jednocześnie uchwalono przy- 
jąć nowy tekst oraż zmienić obecną 
nazwą Tow. Resursa Rzemieślnicza 
pod nazwą „Resursa*, upoważniając 
zarząd do wyjednania u władz pań- 
stwowych legalizacji nowej ustawy. 

Następnie ‘uchwalono połączyć 
Tow. Resursa rzemieślnicza z Tow. 
rzemieślniczem Okręgi łódzkiego, 

Dalej omawiano sprawą pomocy 
członkom Resursy, wstępującym na 
front do armji ochotniczej. Posta- 
nowiono z zysków własnego kine 


giacyjnych okazały się nadzwy-|matografu wysyłać na front 60 ty- 


czaj pomyślne. Żepadiy wszędzie 


prawia jsćnobrzmiące uchwały,mia-! 


nowięlei 1) wszyscy od lat 17 do 


dzień paczki z artykułami codzien- 
nej potrzeby, oraz prowadzić stałą 
korespondencję. dla  pódtrzymania 


ś2-ch obowiązują sią wstąpić dof kontakta i ducha wśród walczących. 


zrimji ochotniczej, 2) zapisać się 
ia cxłonków Tow. Ozerwonego 


Postanowiono przyjść z pomocą ma- 
terjalną rzemieślnikom łódzkim, znaj- 


Kroyża, 8) każdy posiadacz grun- dującym się bez pracy. przynajmniej 


tu, opodatkaje w stosunku 10 


Rig 


2 tygodnie wstecz, którzy wstąpią 


mk. od morgi na raecz armji o0-|dobrowolnie jako ochotnicy do armji 


chotniczej, 4) kaźdą gmina, poze 


czynnej í pójdą na front. Zapomoga 


kortjugeoutem ofiaraje jeduego ko- jednorazowa wynosić ma do 3900 
nis, 5) wszyscy włościante po la-|imarek. Polecono zarządowi załat- 


tash 42 utworzą milicją, 6) wszy-|wienie tej spra 


i wyszukanie od- 


stkie kobiety wyraziły gotowość | powiednich na ten cel fanduszów. 


przygotowania i ofiarowania płó- 


Uchwalono upoważnić zarząd do 


tna ua bandaże i szarpie, 7) wy-|soryanizowania komisii ze specjali- 
brano komitet, złożony z kilkuna-|stów rzemieślników różnych gałęzi 
sta osób, który czuwać będnie nad | rzemiosł, która będzie miała za za- 


wykonaniem powyższych uchwał. 


W sprawach przemysłowych. 
Bawił w Łodzi dyrektor firmy 
$temperków, !nż. Kosiński, celem 
porosumiewią sią w tuż. olfewni 
żelnza Aso. Tow. A. John w apra- 


wię wyszukania Rposabn odlewa+ 
üis pocisków. 


Ceny na sól. 


lnie od zarobku | 
Od dnia | sierpnia r. bind itela, 


danie pośredniczyó między rzemieśl- 
nikami i 
wykonywania robót dla armji,. Po 
rozważeniu sprawy, opodatkowania 
obywateli m. Łodzi na rzecz armii 
ochotniczej Hallera, postanowiono 


zwrócić sią do Komitetu Wykonaw- 


czego Obrony Państwa wdjewództwa 


łódzkiego z wnioskiem; aby projek- 


trwany podatek ustanowiony był od 
wysokości opłacanego komornego, a 


jako technicznie trndpy do 


skutek rosporządzenia ministerjnm | wykonania. 


aprowinacji, obowiąwująa w handlu 


deżaijcznym następujące ceny: sól | Rozbiórka domów d 


biala warzonka— wielicka, oiecho- 
aiósta — mk. 8.50 za funt, sól 
bocheńske—93,75 funt, aól wielicka 
2-go gałunkua — 8.25 sa funt, sól 
R WiRowa i bydłęca — 80 ten, 
nnt. 


Poświęcenie Uzdrowiska. 
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Wydział budowlany przy magi 


siracie zakwalifikował do rozbiórki 
następujące domy drawnian”, grożące 
zawaleniem z powodu stavuści: Józe- 
fa Meisnera, ul. Zarzewska M 160, 


Teofila Furmańczyka, ul. Oblęgor- 


ska 3, Chany Bajli Tuszyńskiej nl. 
Głucha 11, Rajnholda Bejenke, ulica 


z 4 


W ubiegłą niedzielę, o g. 7-ej | Nowo-Zarzeweka 16: 


wieczorem odbyła się uroczystość 


oświęaenia Usdrowiska w Radzie 


abjaniekiej, przejętego przez To: 


Groźny pożar. 


We. wsi Nakielniea, pów; łódz. 


warzystwo opieki nad żołnierzem |kiego, w niedzielę o godz. 3 aad ra- 


„zdrowieńcein, 
W pięknem przemówieniu, 


ki podniósł znaczenie uzdrowiska, 
wyratsjąc 


go i okaże tyle pomocy, na 
żołnierz sasługaje. 
Generał Olszewski 
wartość żołnierza 
wspomniał o obowiązkach, 


przekonanie, że nikt] wiadomej 
nie odmówi popareja materjalne- 
ile | oborę. 


nem wynikł, groźny pożar, którego 


pojpastwą stały się dwa. gospodarstwa. 
seremonji poświęeenfa, ks, Mirec-| wiejskie, á ege 


Ogień ukazał: się n gospo- 
darze Szezpana Rybczyńskiego z nie- 
przyczyny,  ogarnąwszy 
wkrótce dom mieszkalny, stodołę i 
Skutkiem wiatru płomienie 
przerzuciły się szybko ¿na sąsiednią 


podkreślił | nieruchomość Walentego Nowiokiego, 
polskiego i] 


Mimo. energiozuego, rątunka stra- 


władzami wojskowemi w|- 


maiqtku obywa- 


rewniatych. 


„ Stasio 


B. P. 


Margulies 


ukochany synek Filipa i Heleny 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy iat 14, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie sią dzić o godz. 4 po poł 
przy ul. Andrzeja 33, na omentarz israelicki, o czem 


i Nowickiego mowy być 
nie mogło. Pożar złokalirowszo ĵo- 
dnakże strawił on doszczętnie cały 
dobytek obu gospodarzy. Spaliły się 
demy mieszkalne wraz ze sprzętami 
domowymi, stodóły, obory, spichłerze 
naładowane zbożem i inwentarz ży” 
wy. Pierwszy s poszkodowanych obli- 
osa straty na 120,000 mk., dragi 
zaś 227,000 mk. Rybozyński podej- 
rewa, iè pożar wynikł x podpalenia 
i sprawcą jest szwagier jego, pałają- 
cy oddawna zemstą. t 


Kradzież. 


Z fabryki Bslomona Olszera (ul. 
Jakób 14) za pomocą podrobionego 
klucza skradziono zapasy przędzy i 
sznurowadeł, wartości 50,000 mk. 


| Giełda łódzka. 


Z dnia 2 sierpnia 1920 r. 


Ruble carskie po 500 w płace- 
nia —, w żądaniu 840 ruble dum- 
skie po 7000 w płaceniu 75, fran- 
ki franooskie po 1000 w żądaniu 
16.70, franki szwajcarskie w ĉa- 
daniu 34.50, faoty sterlingi w żą- 
daniu 755, dolary Stanów Zjedn. 
w.płacnia 195.60, w żądaniu 192,—, 
marki niemieckie po1000 w pła- 
cenia 474, w żądaniu 472. Czeki 
pa Paryż w płaceniu 14.85, na 
Nowy Jork: w płacenia 193—, W 
żądaniu 190,—,: na Berlin w pla 
coniu 465, w-żądaniu 470, 5 proc. 
Listy Zastawne m. Łodzi w pła- 
ceniu 196, w żądaniu 198, 6 proc. 
obligacje m. Łodzi w płacenia 78, 
w żądaniu 80,—. 

„Tendencja dla walnt moena. 


Gielda towarowa w Łodzi, 
| Dnia 2 sierpnia 1920 r, 


Przędza bawełn. w. żądania tranz. 
N.24 310.— 807,— 
X 82 podw.  410.— 405— 


Stosunki w Bolszewji. 


Holender dr. A. P. Schimm 
van der Loefl, współpracownik 
haskiego „Vateriandu* „daje 
obraz stosunków, pnnnjących 
w Rosji sowieckiej, które miał 
sposobność poznać osobiście. 
Qto jego spostrzeżenia. 

Trodno soblą, w całej pełni 
zdać sprawą » demoralizującego 
środowiska, w którem nietylko 
nikt niema chęci do pracy, ale na- 
wet przeciwnie, kaźdy się stara o 
jej sabotaż wszelkimi | możliwy- 
mi sposobami. Męką jest dla ro- 
dziców widzieć włąsne dsłecj do- 
ragtające w tasiem otoczeniu, ró- 
wnocześnie prowadząc -walke ze 
wszelkiego rodzaju wpływami, któ- 
rę jawnie lub tajemnie umniejsza- 
ją dch wpływ na dzieci. 

, Życie rodzinne. zostało poważ- 
nja zagrożone ze wszystkich stron. 
Ogniska, domowe zupełnie prawie 
zLiszczone przez smutne stosunki 
mieszkaniowe. Wolności słowa 
Diema zupełnie, a zaledwie można 
mówić a wolności, trudno się bo- 
wiem szezerze wypowiedzieć wo- 
bec najszczerszego  przyjąciela, 
gdyż każdy czuje się otoczony 
nawet we włas<ym doma szpiega- 
mi. Ani na mgnienie soka nie 
można być pewnym nietylko włas- 
qej wolności, ala, wniuości żony i 
dzieci, które częstu qu) KANE Są 
do odpowiadzialności za OZyny 
męża i ojca. A gdy się raz zosta- 
1/8 uwięzionym, nożna się spodzie- 
wać, żę, się zostanie zapomnianym 
w więzieniu. Niema się bowiem 
żadnej, pewności, że nastąpi sciałe 
śeldztwo, — Przeciwnie, wyrok 
wydają ludzie zwykłe nieznający 
Się na rzeczy, a jeszce ezęáciej 
nawet wprost zbrodnicze elementy. 


cią *ży ogniowej, o ratunku mieni: Ryb-|Naweż w czasach, gdy teror oo- 


= B. 


kolwiek złagodniał, miemiało się 
żadnej gwarancył, iż mordowanie 
na wielką skalę nie rozpocznie 
się na nowo, Niema siłę nigdy 
ewności, ż6 jeszcze sa tydzień 
będzie się siedzieć w swojem 
mieszkania i widzieć kogokolwiek 
z najbliższego otoczenia. 

Życie eodzienne zostało bez- 
nadziejnie skomplikowane przez 
nłeprzejrzeną liczbę postanowień 
i przepizów. Żyje sią pod ciąg- 
tym dotkliwie odczuwanym nacis- 
klem ozując, że nie można pokie- 
rować swem życiem wadług swej 
woli, ani w najmniejszej mierze 
wpłynąć na błeg wypadków. Poza 
tem panaje we wszystkich dzie- 
dzinsch życia brak dający sią dot: 
kliwie odożuć mąweł w zakresie 
uajelementarniejszych potrzeb ży- 
ciowych. O najmniejszych choóby 
udogodnieniach życia ułatwiają- 
cych egzystencję mowy już niema. 
By zdobyć artyknły pierwszej po- 
trzeby, trzeba ryzykować wszystko 
osobiście na targu, na którym 
można oá zdobyć tylko za fanta- 
styczną cenę, rosnącą z dnia na 
dzień. 

Obecnie (2 trzeba „dodać, że 
stau: ten tewa juź półtora rokn) 
z największemi tradnościami: połą- 
czone jest pogrzebanie, umarlego, 
a choćby tylko wyniesienie jego 
ciała s domu, co nie jest jedno- 
znaczne, Niedawno: przed moim 
wyjazdem w mareu «br., wezwano 
lekarza mego znajomego do jakie- 
goś chorego, Sąsiedzi wprowa- 
dziłi go do mieszkanie w ciemnoś- 
ci, szedł po omacka od łóżka do 
łóżka. W pierwszem leżało ciało 
zesztywniałe z mroza, człowieka 
który przed tygodniem uwarł. W 
drugiem znajdował się trup zmar- 
łego przed trzema dniami, w trze- 
ciom konająca matka z dzieckiem, 
również dogorywającem, dwoje o- 
statnich z całej rodziny. A wy” 
padek ten bynajmniej że był wy- 
jątkiem, śmiertelność zaś jest 
przerałająca. TTi : 

Nigdy chyba nie zapomng po- 
grzebu, któremu towarzyszyłem do 
kaplicy jednego zə szpital dzio- 
einnych w Petersburga, gdzie dzle- 
cięce trupki leżą zwalone jedne 
na drugim. Tramien nie można 
dostać. Ostatniej simy widzisłem 
rodzinę, która przeprowadzając 
sią s mieszkania do młeszkania, 
między innemi meblami przewosi- 
ła i tramnę. Niema ezłowieka, 
którshy mógł zapłacić za wóz po- 
grecuowy. Zwyczejuie zmarłego 
wiezie sią na ostatni spoczynek 
sankami albo na koniu, najezęściej 
jednak niosą go sami członkowie 
rodziny, Dziennie może się odbyć 
tylko ściśle określona ilość pogrze- 
bów. Trumny, które przekwoczą 
określoną cyfrę, SĄ ustawiane dłu- 
gim szeregiem, a członkowie ro- 
dzin maszą sią po para dniach 
zgłosić dla pochowania zmarłego, 
Na wiosnę 1919 r. ustawiono w 
ten sposób na wielkim uśpieńskim 
ementarzu poza Petersburgiem ty- 
siące zwłok na ziemi, Nie nie po- 
maga posiadanie własuegtigrobow- 
ca, uie azdaje się bowiem praw 
do miego 1 w miarę potrzęby 
grzebie się i obcych w familijnych 
grobowcach. 


MEL SZR ETEN OVV 


Henryka Pilichowska 
zmarła daia 2 sierpnia r. b, przeżywszy lat 54. 
stii ŻY wa SNe O węg 8 pogo m 


z dómu żałoby 


zawiadamiają pozostali w nieatalonym żalu 
Rodzioe i Rodzeństwo. 


s miesz ul. Cegielnisnoj % al, 


czem sawisdamiaja 
Dzieci. 


że światła, 


Pożar w Chicago, 


Nadeszłe dziś do Krakowa dzien: 
niki amerykańskie z ostatnich dni 
ozórwoa donoszą o wielkim poża- 


rzo, jaki wybachł w Chicago wśród 
budynków kolejowych. Pożar po- 
wstał podobno wskatek iskry, ja- 
ka padła z lokomotywy na wysu- 
szone słońcem dachy, a zniszezył 
sławne na oały kraj przedm. kolej., 
misenowicie Chicago - Burlinton i 
budynki towarowe Onincy, a nad: 
to platformy 70 wagonów, nałado: 
wanych przeważnie mąką i cukrem, 
Wagonów tych nie można było 
odtoczyć w ozasie skcji ratunko- 
wej, albowiem niektóre z nich, ng- 
pełnione "gazoliną, sksplodowały I 
zrujnowały zupełnie tory do tego 
stopnia, że nie można było nimi 
przejechać, Sakady obliczają na 
przeszło imiljon dolarów. , 


Smierć. Vanderbilta. 


"' Amerykański miljarder Vander- 
bilt umarł 32 s. m. w Paryžo; w 
swym domu przy Avenue Bole de 
Boalogne na udar serca. 

Wiljam Vaderbilt był wnukiem 
założyciela fiirmy Karneliusa Van: 
derbilda, do którego należały w 
wielkiej części smerykańskie ko: 
leje. Kornelins Vanderbilt zosta- 
wił w r. 1877 swoim 14 dzieciom 
przeszło 100 miljonów  dołarów. 
Syn jego Wiliam miał wówczsń 
już 56 lat, gdy objął spadek po 
ojcu. Zarządzał nim tylko przeą 
ośm lat, Ten czas wystarczył me 
jednak do podwojenia pozosta: 
wionego mu.,kapiisłu. Posiadał 
jaś jedenaście najważniejszych li- 
nji kolejowych.. Spadek po nim 
wynosił 200 miljonów dolarów. 
Miał ośmioro dzieci, Gdy. nota 
rjasz przy spisania. testamentu za- 
pytał go, ezy zechce podobnie jak 
ojcieo jego, zapisać przeważną 
osęść majątku jednemu ze swych 
sjnów, ażeby potęga firmy. pogos 
stała skupiona w jednym. ręku, 
odrzekł: „Nie chciałbym skrócić 
życia żadnemu z mojch synów przes 
mój testament. Dlaczego ma sig 
zagryzać nás śmierć”. Zostawił 
więc najstarszemu synowi 80 miljo= 
nów, dragiema 56, trzeciema 4 
czwartemu po 10 t tyłeż każdej g 
esterech córek. Prócz tego usta. 
nowit miljonówe fandacje dla onis 
wersytetów i instytutów dobro» 
czyny ych. l 

Zmarły obecnie Vanderblit tył 
po większej części w Paryżu. 

"Przod 10 laty majątek całej 
rodziny Vanderbildów ceniono ną 
500 miljonów dolarów, dziś wyno« 
st on około 1.000 miijonów dola- 
rów, co przeliczone na walutę ko- 
ronową, oznacza 150 miljardow. 
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Krwawe walki byków 
m UW AGA: 


passe-partont i ilety TA ważne tylko. na "pierwszy SCANS. | 13. 


v. BLASCO-IBAN EZA 


na arenach 


Sevilli, Grenady i w adryce 


"Obraz powyższy jest pierwszym oryginalnym hisznańskim 
apai jaki lt się na rynku naszym... 


" Poozatek przedstawień o godz. 5-ej, w soboty, niedziele i świętą 
o godz. 8-€j, ostatni senns o godz. 9.15. 


; | Grand-Kinolp 


=: j= SERIAL. | i SERIAMI 72. Piotrkowska 72. 


„SKRADZIONY WYNALAZEK: | 


I-szy epizod serji „TAJEMNICZY AUTOBUS 
w w Sie kidt w Adelajdą Reginą i Dominikiem Serra 


F ze słymiyi artystami 


-Lajęcie aktualne z chwil: przełomowej-w Polsce. „Do broni” 


- . Obraz Agencji kinematograficznej „CORSO“ w Warszawie. 
--Póczątok seansów ò godz. 6.80 w., w soboty, niedziele o Poda 5-6j popok, | bi: seansu o god, « 9.80 wiecz. 


w rolach 


Dramat Mni 
ram głównych 


twórni „RUDO 
Nad prpuremi 


y Ee s 
(68-14 mm Produkte, 
6. m. b. Q. Berlin 


weigniederlassuny Kattowitz 0S. 


Kohenzollernsir. 1, Schliessfach 334 
Tel. NM 94. 


FĘBPETEEIEJ aparat 


różnych systemów i przybory do kaj, 


poleca 


Z. Kalinowski i J. Kozicki 
Warszawa, Marszałkowska (19, sklep w podwórzu. 


mm HANDLOWE 


z eskorią 
z Polski de Francji 
i z powrotem. 


beana zzo 
Taśmę. Gumową 
Pończoszniczą 


w najlepszych gatunkach dostarora 
fabryka 


Hütz & Steingass SSE, 


Barmen nad Renem- 
Metzer str. Ne 28. za | 


tel, 240.74, 


Składy: Jacobson & WHalohmme, 


Eléktroalna Ne 1 


OLEJ RYCYHOWY, medyczny 1 tżedniesiy; 
GLEJ. NZEPAKÓWY i LNIANY, PE an 


MAKUCAY rzepakcwo I lniane, Só tas 
BYTŁOK RYGYKOWE, s gzyde sai ssać pó as prac. 
WYRASIA: 


AKC. TOW, FABRYKI OLEJÓ w” 


„d. 1. POTOKA SYNDE” 


iałobądz, p-Bedzin,. Ziemia Piotrkowska. biuro „Pér“ 


| 
A 
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| 


H e naM: kolejowem, nowocześnie urządzone w 


piśmiennie pod nr. 8319 
ul, Rycerska Jé 8. 


T TEER GZ AEAT 


"e WIKIE urzadzenie fabryczne 


przy Poznaniu nad Wartą położone z Pióśnym e 4. 


jest okolicznościowć do pobrea Secte | = 


AJ OJOIGIOJGIGIOIZ W 


Dział Bud-Kwat. 0. Gen. ŁÓWZK. 


zakupuje w większej iłości 
meble biurowe i koszarowe, siena 
niki, miotły, słomę, wolinę, wia- 
dra biaszane i drewniane i wogóle 
wszystkie przedmioty wojskowe do wyekwi- 
* powania kwaterunkowego. 658—2 


CHEMIKALJA 
odpadki chemiczne 


wszelkiego rodzaju z prawem 
wywozu da Państw Wschodnich. 


palał Bud. Kwat. uprasza hT dara trag handlowo 


f przemysłowe do składania ofert tc przedmioty 
w kopertach zamkniętych z napisom Oien ażu Bud. tot cme 
A A Łódsk (Wydział Zaopa adj, st ppc 


Propozycje ua tranzakcje kome 
s pensacyjne w tej branży pożą- 
dane. Uprasza się tyłko 0 po- 
— — ważne zapytania, — — 0611—3 


ożądanam fest przytem rrzędatkwia nie prób. 


Wiersz 8 sierpnia 1%P0 p, 


© w wetn 
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: s, $ 
1920 r. PREMIERA! "RZA SZA hrvoja ab. 
Pi raz na ekranie wy- solutna zapewniona, Rofe 


stępnie wszęchówiatowo xnany 
i lubiany kompozytor — 
Franciszek Lehar 


w romansie sensacyjnym Z by- 
"em artystów w b6-ciu aktach RS 


Nateszcie 
Sami 


JARMARK TECHNICZNY 


W POŁĄCZENIU Z 


JARMARKIEM BUDOWLANYM 


od 35 do Żł-go Sierpnia. 


Wyroby przemyslu technicznego 
Urządzenia techniczne. 


Ważne dla przedsiębiorstw 
wszelkich npałązi tl 


ŻAPROWA DZANIE KSIĄQ HANDLOWYCH 
SPORZĄDZANIE BILANSUW 
KADZÓR NAD BIU WOSOIĄ 
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SUN 1 ona“ 


99  Komedje s Jaraczon 1 Brydzylskim, 
stami soon warszawsk, w rolach próg 


Ostatniego programu o 8.30. 


Dla przyjeżdżających do Poznania, 
„l UNEL EUROPEJSKI“ | 
— Kantaka 2/4 — 


wsdzona eaea aT 
p. W. Czekały | Z. Stańczyka 


Rd wyniki dk 2 
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Jarmark ogólny odbędzie się m - mia, paatai dn arek 
od 29 sierpnia do o września. rne gy, 3 "fan legów, krostowatej 
Oy Fa Poorataj „siiniago penodaan bs ste żele S apo a leży Max Oesterreichar A Dr. Mayr 
godz. Fahrqka ubomiszne-techalczeych zrtykzłów 
Zgłoszenia  Wystawców mjących Passe-partout ważne tylko Be WIEM ki., Roisnorstraa 
przyjmuje 1 wszelkich intóemócj] ude dziela Er. S. KAWTOR Z tiy a ri ma 33. 


— — przedstawiciel na Polsk 
URZĘDU JARMARKÓW w Li KU 


WŁADYSŁAW GLAZER 
w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 65 
Telefon M 230-55. 


pierwszy seans, 
TY 4 Specialists poecie 
skóruych i 


2. 


rarya 


Dr. Szaacher 


1000 marek nagrody. | 


zez PODDĘBIE. 


KI moka Aa cyc 
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Mirkiśchę Oelen & Tonwaren-fabrik 6. m. b. E 


Oranienburg b. fieriin 
= Teleton 6 580. Teiegr. Adr, Motoia, 
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Kuśmirak, Krótka X 4, 62—1 
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Przyjmuje od godz. # rano do 7 wiecz, bos przerwy, 045—1 
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„Union“ ia 


32 Lód Mè 2, (lewa strona). 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszełkie towary, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne,| _—. 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p. 
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